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Przez cały dzień sobotni 
trwała na Cyprze wymiana 
strzałów w górach wokół por­
tu Kyrenia, gdzie w ostatnich 
tygodniach Grecy i Turcy cy­
pryjscy umocnili swe pozycje. 
Obserwatorzy ONZ oceniają, 
że w sektorze tym padło w so­
botę ponad 4 tysiące strzałów.

W wyniku strzelaniny, jaka 
wywiązała się między patro­
lem cypryjskich sił zbrojnych 
a grupą uzbrojonych Turków 
cypryjskich, dwóch Turków 
odniosło rany i przewiezio­
nych zostało do szpitala w Pa- 
phos. (PAP)

250 odmian obrabiarek
♦ Statki 20 i 23 tys. DWT ♦Turbina 200 MW

Uchwała IV Zjazdu, określająca kierunek rozwoju go­
spodarczego kraju do r. 1970, kładzie poważny nacisk 
rozszerzenie produkcji przemysłu maszynowego, która ma 
wyprzedzić co najmniej ogólny wzrost produkcji przemy-

na

Z Konina i Turka

Nowe obiekty 
w eksploatacji

Budowniczowie elektrowni 
konińskiej dokonali w nocy z 
piątku na sobotę pierwszej 
synchronizacji z energetyczną 
siecią państwową, ostatniego 
z zainstalowanych tam turbo­
zespołów o mocy 28 MW. Po 
ostatnim przeglądzie łożysk 
oraz innych urządzeń pomoc­
niczych turbozespół oddany 
zostanie do użytku jeszcze w 
tym roku do normalnej eks- 
ploatacj,i. Tym samym, zam­
knięty zostanie cykl inwesty­
cyjny konińskiej siłowni.

Załogi wznoszące w pobliżu 
Turka elektrownię Adamów 
odniosły w tych dniach także 
kolejny sukces. Rozpoczął bo­
wiem pracę zespół urządzeń 
do demineralizacji wody. Ma 
to duże znaczenie dla tej in­
westycji gdyż po raz pierwszy 
w kraju całkowicie zmechani­
zowana tego rodzaju „fabry­
ka” dostarczać będzie siłow­
ni 60 metrów sześciennych che 
micznie czystej wody w ciągu 
godziny. Dzięki temu uniknie 
się osadów wewnątrz po­
wierzchni rur kotłowych i na 
łopatkach turbin, (zet)

Poznańskie przoduje

3600 izb lekcyjnych 
na 1 września

Na rozpoczęcie nowego roku 
nauki, przekazanych ma być 
do użytku młodzieży ponad 
3.300 nowych izb lekcyjnych 
dla szkół podstawowych i ok. 
300 — dla szkół średnich. O- 
gółem do końca roku kalen­
darzowego przewiduje się wy­
budowanie ponad 750 nowych 
obiektów szkolnych, w tym o- 
koło 160 szkół Tysiąclecia. — 
Plan budownictwa szkolnego 
za I półrocze br. wykonany 
został tylko w 36,7 proc.

Do końca wakacji pozosta­
ło zaledwie 4 tygodnie — dla 
przedsiębiorstw budowlanych 
nadszedł więc ostatni moment, 
aby nadrobić opóźnienia po­
wstałe w poprzednich miesią­
cach.

U. ćtóp warszawskiej, ^llka

słowej.

Najbliższe 2 lata będą mia­
ły decydujące znaczenie dla 
stworzenia bazy technicznej i 
organizacyjnej, gwarantują­
cej wykonanie przewidzia­
nych na następną 5-latkę za­
dań. Placówki badawcze re­
sortów, PAN-u i szkół wyż­
szych oraz biura projektowe i 
konstrukcyjne przyspieszą 
prace nad unowocześnieniem
konstrukcji maszyn urzą-
dzeń rozszerzeniem stosowa­
nia nowoczesnych tworzyw i 
technologii oraz opanowaniem 
produkcji nie wykonywanych 
dotychczas w kraju wyrobów.

W dziedzinie mechanicznej 
przyspieszone będą badania 
systemów sterowania progra­
mowego oraz wykonane zosta 
ną prototypy szeregu maszyn 
opartych na tym systemie, m.

in. wiertarko-frezarek, freza­
rek i wiertarek. Przewidziane 
jest opracowanie konstruk­
cji ok. 250 odmian obrabia­
rek zespołowych oraz rozwi­
nięcie prac nad budową obra 
biarek uniwersalnych z „klo­
cków” (zunifikowanych zes­
połów).

Prace naukowe i konstruk­
cyjne — zarówno oryginalne 
jak i prowadzone na podsta­
wie zaadaptowanych licencji 
umożliwią w ciągu najbliż­
szych 2 lat uruchomienie 
produkcji wielu nowych ma­
szyn i urządzeń.

Wytyczne do opracowania 
projektu planu na lata 1965— 
66 przewidują m. in. rozpo­
częcie produkcji silników wy­
sokoprężnych o mocy od 700 
do 3000 KM, zakończenie prac

przygotowawczych nad podję­
ciem produkcji skonstruowa­
nej w kraju oraz uzyskanej w 
drodze licencji „rodziny” sil—• 
pików o mocy ok. 200 KM z 
jednego cylindra. W maszy­
nach budowlanych — rozpo-, 
cząć się ma produkcja żura­
wi 8—10 ton zmontowanych

Dokończenie na str. 2

W Champagnole

Warszawa w hołdzie poległym
1 bm- — w 20 rocznicę wybuchu Powstania Warszawskie­

go — społeczeństwo stolicy oddało hołd poległym powstań­
com oraz żołnierzom Ludowego Wojska Polskiego, którzy 
oddali życie spiesząc z pomocą walczącej Warszawie.

Osunięcie się ziemi 
utrudnia 

prace ratunkowe
W sobotę we wczesnych 

godzinach rannych, nowe o- 
sunięcie się ziemi w Champa­
gnole zatrzymało prace ratun­
kowe. Jak się później okaza­
ło, ze stropu galerii, w której 
znajdują się górnicy, osunęły 
się kawały skały. Prześwidro- 
wana rura komunikacyjna —* 
przez którą zasypani rozma­
wiają ze światem zewnętrz­
nym, została chwilowo zatka­
na. Na szczęście, górnikom nic 
się nie stało.

W nocy z piątku na sobotę

Tu pod pomnikiem Bohaterów Warszawy odbyła się 31 ubm., 
w przeddzień 20 rocznicy wybuchu Powstania Warszawskiego 
uroczystość złożenia wieńców. Ludność stolicy oddała hołd 
tym wszystkim, którzy w tych tragicznych dniach polegli w 
nierównej waice z wrogiem za wolność Warszawy i Polski.

CAF — fot. Uchymiak

Najlepsza sytuacja, jeśli <■■■■< 
chodzi o tempo budowy no-
wych szkół, jest w tej 
w woj. poznańskim, 
rozpoczęciem nowego

chwili
Przed 
roku

szkolnego, oddane będą do u- 
żytku w naszym wojewódz­
twie 33 szkoły, w tym 11 „Ty­
siąclatek”.

Pewne opóźnienia powstały 
jedynie przy budowie 3 szkół 
— w Luboniu, Krotoszynie i 
Pile, jednak obecne tempo ro­
bót budowlanych wskazuje 
na to, że zaległości zostaną 
nadrobione. (PAP)

„Dragon" na wysokości 440 km
Francuski krajowy ośrodek ba­

dań kosmiczńych dokonał w sobo­
tę udanego eksperymentu z wy­
strzeleniem rakiety „Dragon”, 
przeznaczonej do badania wyż­
szych warstw atmosfery. Lot ra­
kiety trwał- 11 mlijut. Osiągnęła 
•na wysokość 440 kilometrów.

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 2

bm. Polska nadal będzie się znaj 
dowala pod wpływem zatoki niżo­
wej. Przewiduje’się duże zachmu­
rzenie w nocy i miejscami opady 
ciągłe, w ciągu dhia zachmurze­
nie duże z lokalnymi większymi 
przejaśnieniami oraz możliwością 
opadów przelotnych. Temperatu­
ra maksymalna od 16 st. na połu­
dniu i Wybrzeżu do ok. 20 st. w 
głębi kraju. Wiatry umiarkowane,

Zamach na Makariosa?
Dziennik greckiej wspólnoty na Cy­

prze „Maki” podał wiadomość, że w 
czwartek wieczorem dokonano próby 
zamachu na prezydenta Makariosa na 
kilka minut przed jego wylądowaniem
na lotnisku w Nikozji, 
zniszczyli nadajnik wieży 
lotniska w Nikozji, chcąc 
sób zniszczyć samolot, na

Sabotażyści 
kontrolnej 

w ten spo- 
którego po-

kładzie znajdował się Makarios. W 
ostatniej chwili zdołano jednak użyć 
zapasowego nadajnika.

Adiubej zakończył 
pobyt w NRF

Jak podaje agencja TASS, re-
daktor naczelny dziennika „Izwie- 
stia”, A. Adżubej, zakończył 1 bm. 
swój pobyt w Niemczech zachodnich, 
dokąd był zaproszony przez redakcje 
dzienników „Ruhr Nachrićhten”, „Rhei 
nische Post” i „Muenehner Merkur”. 
Adżubej odbył spotkania z przedstawi­
cielami różnych warstw ludności NRF, 
z zachodnioniemieckimi mężami stanu 
i działaczami politycznymi oraz został 
przyjęty przez kanclerza Erharda.

„Woj. katowickie 
w 20-leciuu

. Na terenie Wojewódzkiego Parku 
Kultury i Wypoczynku w Chorzowie 
otwarta została wczoraj wielką wysta-

Delegacje komitetów dziel­
nicowych partii, Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację, Wojska, zakładów pra­
cy i młodzieży złożyły w so­
botę rano wieńce i wiązanki 
kwiatów pod Pomnikiem Par­
tyzanta w Al. Jerozolimskich 
oraz na płycie sztabu Armii 
Ludowej przy Krakowskim 
Przedmieściu. Wieńcami i wią 
zankami kwiatów pokryto pły­
ty desantowe na Żoliborzu i 
Czerniakowie, gdzie pod o-
gniem 
ły się 
Armii

Pod

niemieckim przedziera- 
przez Wisłę oddziały I 
Wojska Polskiego.
Pomnikiem Bohaterów

Warszawy złożyło wieńce sze­
reg przedstawicielstw dyplo­
matycznych akredytowanych 
w Polsce.

W sobotnie popołudnie, mimo u- 
lewnego deszczu, niezliczone rze­
sze mieszkańców Warszawy przy­
były na cmentarze, aby oddać 
hołd poległym powstańcom, żołnie 
rzom AK i AL, obrońcom Warsza­
wy,* swoim bliskim oraz towarzy­
szom broni. Dokładnie o godzinie 
17, która przed 20 laty wybiła po­
czątek Powstania Warszawskiego, 
alejami cmentarza wojskowego na 
Powązkach, przy głuchym łosko­
cie werbli, rusza kompania hono­
rowa Wojska Polskiego. Długi sze­
reg delegacji społeczeństwa z 
wieńcami otwierają warszawscy 
harcerze. Za nimi — przedstawi­
ciele KW PZPR, stronnictw poli­
tycznych, Stołecznej Rady Naro­
dowej, Frontu Jedności Narodu, 
ZBoWiD, Związku Inwalidów Wo­
jennych, Wojska.

W kwaterach żołnierzy pole­
głych w 1939 r., przy grobach

żołnierzy AK ze zgrupowania 
„Radosława”, „Zośki”, „Para­
sola”, „Szarych Szeregów” i 
innych, przed kwaterą Gwar­
dii i Armii Ludowej oraz 
przed mogiłami poległych w 
ostatniej bitwie o Warszawę 
w okresie 1944—1945 — żoł­
nierze Wojska Polskiego za­
ciągnęli warty honorowe. Kom 
pania honorowa prezentuje 
broń, przechodzą kolejno de­
legacje składając wieńce. 
Wszędzie — tysiące warsza­
wiaków, pod nisko pochylony­
mi jarzębinami płoną wysokie 
znicze. Światła te — to symbol 
pamięci o ponad 200 tysiącach 
warszawiaków, którzy oddali 
życie .w ciągu 63 dni trwania 
powstania. (PAP)

w dalszym 
twór, przez 
akcją mają 
zasypanych, 
przekrój 80

ciągu drążono o- 
który kierujący 

nadzieję wydobyć 
Otwór ten ma 

cm i drążony jest
z szybkością ponad 1 m na 
godzinę.

W komorze podziemnej na 
głębokości 70 m poniżej po­
wierzchni, cierpliwie czeka 9 
górników. Zostaną oni wydo­
byci na powierzchnię w spe­
cjalnych stalowych zasobni­
kach. W niewielkiej odległo­
ści od 9 uwięzionych, przeby­
wa prawdopodobnie kilku ich 
kolegów.

Kierownictwo akcji ratow­
niczej w Champagnole spodzie 
wa się, że wydobywanie uwię- 
zionych^ pod ziemią 9 górni­
ków rożpocznie się w niedzie­
lę w godzinach popołudnio­
wych.

Opublikowano pierwsze zdjęcia 
wykonane przez „Rangera-7“

W sobotę nad ranem czasu warszawskiego, na konferencji 
prasowej w Pasadena (Kalifornia) opublikowano pierwsze 
zdjęcia spośród ponad 4 tys. wykonanych przez kamery ame­
rykańskiej . rakiety księżycowej „Ranger-7”. Jak wiadomo, 
„Ranger-7”, po zrobieniu z bliskiej odległości zdjęć Księży­
ca, roztrzaskał się w piątek - - - •
nię.
Jak podano na konferencji 

prasowej, zdjęcia, wykonane 
przez „Rangera” wskazują, że

po południu o jego powierzch-

wa pod nazwą „Województwo katowic­
kie w XX-leciu PRL”, stanowiąca prze­
gląd imponującego dorobku Śląska i 
Zagłębia w Polsce Ludowej. Na wysta­
wie zgromadzono około 10 tys. ekspo­
natów, ukazujących osiągnięcia ponad 
3 tys. zakładów i instytucji woj. kato­
wickiego.

Żądania Murzynów 
odrzucone

Burmistrz Nowego Jorku, Wagner 
oświadczył, iż odrzuca żądania przy­
wódców ludności murzyńskiej dotyczą­
cych powołania specjalnej komisji dla 
wszczęcia śledztwa w sprawie brutal­
ności policji. Z żądaniem powołania 
tego rodzaju komisji występowali Mu­
rzyni już od kilku miesięcy.

Łatwo umiera się w Dallas (Teksas). 
Ranny trzema kulami rewolwerowymi, 
21-letni Dean Campbeli przeleżał całą 
godzinę na chodniku na jednej z naj­
bardziej ruchliwych ulic miasta i nikt 
nie zwrócił na niego najmniejszej u- 
wagi. D'piero żona pewnego strażaka 
pierwsza pochyliła się nad nim. Jed- 
dnak na próżno próbowała zatrzymać 
jakiś samochód i musiała ostatecznie 
zwrócić się o pomoc da policji.

Układ francusko- 
amerykański

Agencja Reutera podaje, że Francja 
i USA podpisały układ, na podstawie 
którego Stany Zjednoczone otrzymają 
wszystkie dane dotyczące nowego fran­
cuskiego samolotu wojskowego o pio­
nowym starcie. W zamian za to dostar­
czą one Francji danych o nowym sa­
molocie amerykańskim o pionowym 
starcie i lądowaniu.

Masowe zatrucie
Około 100 osób z 

bytowskiego uległo
ośmiu wsi powiatu 
zatruciu po spoży-

ciu kiełbasy — metki wyprodukowanej 
przez masarnię GS w Tuchomiu. Służ­
ba zdrowia powiatu bytowskiego po­
stawiona została niezwłocznie w stan 
pogotowia. Ofiarom zatrucia udzielono 
natychmiastowej pomocy. 63 osoby 
skierowane zostały do szpitala w By- 
towie i kilku okolicznych miastach. 
Chorym nie grozi niebezpieczeństwo 
utraty życia.

rejon, w którym ewentualnie 
wylądują na Księżycu pierwsi 
amerykańscy kosmonauci, jest 
gładką równiną, usianą setka­
mi małych kraterów. Małe kra 
tery — niewidoczne z Ziemi 
— utworzone zostały, przy­
puszczalnie przez kamienie, 
wyrzucone z wielkiego krate­
ru Kopernika,

Jak oświadczył astronom, dr 
Gerard Kuyper, z Uniwersy­
tetu Arizona, kamery „Range- 
ra-7”, w ciągu 16 minut i 40 
sekund przekazały na Zie­
mię 4.316 zdjęć. „Ranger” roz­
trzaskał się o Księżyc w od­
ległości 16 km od wyznaczo­
nego celu. Dr Kuyper pod­
kreślił, iż obecnie naukowców 
czeka wielka praca nad anali­
zą olbrzymiej ilości zdjęć. Do­
dał on, iż najistotniejszym wy­
nikiem obserwacji powierzch­
ni Księżyca, za pośrednictwem 
zdjęć Rangera jest to. iż nie 
ujawniły one żadnych nie­
przewidzianych zasadniczych 
problemów, związanych z lą­
dowaniem na naturalnym Sa­
telicie Ziemi.

Cypr poszerza 
wody terytorialne

Cypryjska rada ministrów na posie­
dzeniu pod przewodnictwem prezyden­
ta Makariosa przyjęła w piątek pro­
jekt ustawy, przewidującej rozszerzenie 
cypryjskich wód terytorialnych z trzech 
do 12 mD morskich.

Dr Kmg o rasizmie
Przywódca Murzynów dr King 

w wywiadzie udzielonym w Atu 
lancie wyraził pogląd, że w sta­
nach północnych istnieje poten­
cjalnie większa możliwość kon­
fliktów na tle rasowym niż na 
południu i że miasta północne sta­
ną w obliczu „bardzo tragicznego 
okresu zamieszek i gwałtów”, je­
żeli nie zdołają rozwikłać pro­
blemu rasowego. (PAP)
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Wspólny komunikat radziecko - brytyjski

Minister spraw zagranicznych W. Brytanii Richard Bu­
tler wraz z małżonką udał się 1 bm. w drogę powrotną do 
swego kraju. Przebywał on w Związku Radzieckim z ofic­
jalną wizytą na zaproszenie ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Andrieja Gromyki. Richard Butler odbył spotkanie 
i rozmowy z Nikitą Chruszczowem i Andriejem Gromyką. 
Zwiedził on Moskwę i Leningrad.

Na pierwszym planie 
sprawy,gospodarcze

Komunikat 
francusko - rumuński

W piątek w godzinach wie­
czornych po zakończeniu roz­
mów opublikowany został 
wspólny tekst komunikatu 
francusko-rumuńskiego. Ko­
munikat podaje, że rozmowy 
prowadzone przez przedstawi­
cieli obu stron w Paryżu „u- 
moźliwiły pogłębioną wymia­
nę poglądów na temat wzajem 
nych stosunków obydwóch kra 
jów i zasadniczych proble­
mów polityki międzynarodo­
wej”.

Z kolei komunikat przedstawia 
poszczególne dziedziny, w których 
obie strony postanowiły zacieśnić 
wzajemne stosunki. I tak na pier­
wszy plan wysuwa sprawy gospo­
darcze. Rozmowy paryskie pozwo 
liły zanalizować warunki przyszłej 
umowy o gospodarczej współpra­
cy francusko-rumuńskiej. Omó­
wiono metody i środki zwięk­
szenia wymiany handlowej, eks­
portu rumuńskiego do Francji a 
szczególnie rumuńskich produk­
tów naftowych oraz zwiększenia 
zakupów urządzeń przemysło­
wych francuskich przez Rumunię.

Kolejną dziedziną, w której po­
stanowiono zacieśnić więzy mię­
dzy obydwoma krajami jest do­
mena stosunków kulturalnych, 
naukowych i technicznych.

W czasie pobytu delegacji ru-
muńskiej Paryżu podpisano
umowę o współpracy naukowej i 
technicznej.

Na zakończenie komunikat pod­
kreśla, że rozmowy odbyły się w 
atmosferze wzajemnego zrozumie­
nia i w duchu przyjaźni. (PAP)

„Interesom pokoju odpowia­
dałoby osiągnięcie porozumie­
nia w sprawie nierozprzestrze­
niania broni nuklearnej i za­
warcie w tym celu odpowied­
niego układu międzynarodo­
wego” — stwierdza wspólny 
komunikat radziecko-brytyj- 
ki podpisany w związku z po­
bytem w ZSRR ministra spraw 
zagranicznych W. Brytanii Ri­
charda Butlera.

„Obie strony — wskazuje 
komunikat — ponownie po­
twierdziły swe przekonanie, 
że utrzymanie pokoju w wieku 
nuklearnym jest sprawą pier­
wszorzędnej wagi dla wszyst­
kich krajów bez względu na 
różnice ich systemów poli­
tycznych i społecznych. Toteż 
wspólnym celem powinny być 
wytrwałe i konstruktywne ro­
kowania zmierzające do znale­
zienia pokojowego i możliwe­
go do przyjęcia dla wszystkich 
rozwiązania”.

Odbyła się szeroka wymiana 
poglądów na temat proble­
mów międzynarodowych. Obie 
strony omówiły zagadnienia, 
nad którymi obecnie toczy się 
debata dotycząca sprawy urno 
cnienia mechanizmu ONZ dla 
utrzymania pokoju. Wyraziły 
one gotowość uczestniczenia w 
dalszej wymianie poglądów na 
te sprawy.

Obie strony wyjaśniły swój 
punkt widzenia co do proble­
mów bezpieczeństwa Europy, 
łącznie z zagadnieniami zwią­
zanymi z pokojowym uregu­
lowaniem kwestii niemieckiej.

Wymieniono poglądy na spra 
wę Laosu. W ogólnych zary­
sach, obie strony wymieniły 
poglądy na stan stosunków

brytyjsko- radzieckich i omó­
wiły sposoby osiągnięcia dal­
szego postępu w tej dziedzi­
nie.

Przedstawiciele ZSRR i W. 
Brytanii stwierdzili zgodnie, 
że „rozmowy, które zostały 
przeprowadzone w duchu 
współpracy i serdeczności dały 
cenną okazję do omówienia 
problemów stanowiących przed 
miot wzajemnego zaintereso­
wania i że byłoby pożyteczne 
utrzymywanie kontaktów”.

PAP

Departament Stanu 
zaprzecza...

Rzecznik prasowy Departa­
mentu Stanu USA, Phillips, o- 
świadczył w czwartek na kon­
ferencji prasowej, że skarga 
rządu Kambodży dotycząca 
stosowania przez USA trują- 
cych środków chemicznych na 
terytoriach Kambodży grani­
czących z Wietnamem połud­
niowym, jest nieuzasadniona. 
Phillips zapewniał, że chemi­
kalia te są jakoby nieszkodliwe 
dla ludzi. (PAP)

600 tys. młodzieży wiejskiej 
w spółdzielniach uczniowskich

W ostatnich latach rozwija 
się bardzo djmamicznie spół­
dzielczość ucźmiowska w szko 
łach wiejskich, zarówno pod­
stawowych, jak i średnich, roi 
niczo-gospodarczych. Obecnie 
działa już w kraju 7355 tego 
typu spółdzielni, zrzeszają­
cych ponad 600 tysięcy ucz­
niów i uczennic. Opiekę ideo­
logiczną i materialno-technicz 
ną nad spółdzielniami spra­
wuje CRS „Samopomoc 
Chłopska” poprzez swoje o- 
gniwa terenowe.

Spółdzielnia Uczniowska w o- 
kreślonym środowisku działa go­
spodarczo prowadząc sklepik x 
asortymentem towarów potrzeb­
nych młodzieży, wdraża swoich 
członków do zespołowego działa­
nia i ekonomicznego myślenia, 
uczy gospodarności, zapobiegliwo­
ści, oszczędności i zamiłowania do 
pracy w rolnictwie, prowadzi kon 
kursowe poletka doświadczalne z 
zakresu ogrodnictwa, sadownic­
twa, szkółkarstwa itp.

Pod koniec roku szkolnego 
dokonano w całym kraju eli­
minacji konkursowych na naj­
lepszą spółdzielnię uczniow-

Kompletną cementownię 
dostarczymy Indii

W New Delhi podpisany zo­
stał przez delegację centrali 
handlu zagranicznego „Ce- 
kop” kontrakt, na mocy któ­
rego Polska dostarczy Indii 
komplet maszyn i urządzeń 
dla cementowni. Obiekt ten, 
którego uruchomienie przewi 
dziano na 1966 r. stanie w są­
siedztwie huty Bhilai, zbu­
dowanej przez Związek Ra­
dziecki. Wszystkie urządzenia 
wykonane zostaną przez Po­
morskie Zakłady Budowy Ma 
szyn — czołowego naszego pro 
ducenta i eksportera komplet 
nych zestawów maszynowych 
tego typu. Dokumentację te­
chnologiczną opracują specja­
liści z Biura Projektów Prze­
mysłu Cementowego i Wa­
pienniczego w Krakowie.

Dostawa kompletu urządzeń 
dla cementowni w Indii bę­
dzie największym przedsię­
wzięciem w dziejach bydgos­
kich PZBM. (PAP)

ską. Zwycięzcy z poszczegól­
nych województw — opieku­
nowie i 3-osobowe zarządy — 
otrzymali w nagrodę przydzia 
ły na specjalnie zorganizowa­
ny, dwutygodniowy obóz wy­
poczynkowy w Poznaniu. U- 
czestnicy tego obozu spotkali 
się w piątek w Pałacu Kultury 
z przedstawicielami społeczeń 
stwa poznańskiego, spółdziel­
czości i władz. Obecni byli m. 
in. sekretarz KW PZPR — 
Edward Zimmer, prezes CRS 
— Tadeusz Jańczyk, wiceku­
rator — Jan Pająk, prezes Za 
rządu Głównego ZNP — Ma­
rian Walczak wiceprezes 
WZGS — Władysław Miśkie- 
wicz.

Podczas spotkania, które u- 
płynęło w atmosferze serdecz­
ności i przyjacielskiej poga­
wędki starszych z młodymi 
spółdzielcami, prezes Jańczyk 
wręczył zwycięskim zespołom 
nagrody pieniężne i dyplomy. 
Najlepsze z naszego wojewódz 
twa okazały się: w kategorii 
szkół podstawowych — Szkoła 
w Koźminku (pow. Kalisz) i 
w kategorii szkół średnich — 
Technikum Gospodarcze w 
Pniewach (pow. Szamotuły).

(kj)

Powstańcy kongijscy 
u bram Kaminy

Panika rzqdu Katangi
Ofensywa powstańców kon- 

gijskich rozwija się na całym 
froncie. Jak wskazują nazwy 
miejscowości — walki toczą 
się na różnych terenach, coraz 
bliżej zarówno Elisabethville 
jak i samej stolicy Konga, 
Leopoldville.

Wielu obserwatorów miej­
scowych dziwi się szybkości 
ofensywy. Twierdzą oni, że ar 
mie Gastxona Sumialota są 
stosunkowo nieliczne i szyb­
kość ich postępów tłumaczyć 
się może tylko „nastrojami 
wśród ludności”.

Obecnie powstańcy znaleźli 
się u bram Kaminy, miasta o 
poważnym znaczeniu strategi­
cznym, w którym znajduje 
się wielka baza lotnictwa woj 
skowego obsługiwana przez 
lotników belgijskich. W Ka- 
minie panuje panika. Wice- 
konsul belgijski R. Guillot u- 
dał się do Kaminy, by przy­
gotować ewakuację Europej­
czyków samolotami.

Korespondent AFP w Eli- 
sabethville podaje, że rząd 
wschodniej Katangi wpadł w 
panikę. Rządowa armia kon- 
gijska, jak dotychczas, oka­
zała się bezsilna w walce z 
powstańcami. (PAP)

Na procesie gen. SS i byłego
Karlaadiutanta Himmlera

Wolffa — zeznawał jako świa­
dek były generał SS, kat War­
szawy — von den Bach-Zelew- 
ski. Karl Wolff jest oskarżony o
współudział 
fys. Żydów i 
rał SS, Karl 
ganizałorem 
Treblince i

w eksterminacji 300 
Słowian. Były gene- 
Wolff, był współor* 

obozu śmierci w 
transportów żydow-

Dokończenie ze str. 1 
na samochodzie, żurawi samo 
wznoszących się oraz maszyn 
do robót ziemnych i drogo­
wych.

Wielkie zadania stają przed 
przemysłem stoczniowym. 
Wprowadzi on do budowy 
statków nowoczesne konstruk 
cje kadłuba obliczone przez 
maszyny matematyczne, przy 
stąpi do budowy prototypu 
węglowca 23 tys. DWT, po- 
dejmie prace przygotowawcze 
do rozpoczęcia budowy no­
woczesnych typów statków ry 
backich: zamrażalni, prze­
twórni „tuńczykowców” oraz 
zbiornikowca 20 tys. DWT.

W ciągu najbliższych 2 lat 
przygotowana zostanie także 
dokumentacja konstrukcyjna 
samochodów „Syrena 110” i

skich do obozu zagłady w Tre­
blince. Świadek na jego pro­
cesie von den Bach-Ze!ewski 
został przed dwoma laty skazany 
na dożywotnie ciężkie roboty za 
udział w morderstwach politycz­
nych w pierwszych latach pano­
wania hitleryzmu. Liczący obec­
nie 65 lat zbrodniarz hitlerowski 
nie był nigdy pociągnięty do od 
powiedzialności za zbrodnie do­
konane w czasie powstania war­
szawskiego i za zniszczenie sto­
licy Polski. Na zdjęciu: von den 
Bach-Zelewski w drodze na salę 

sądową.
Fot. — CAF

Okręty wojenne USA 
w drodze dookoła świata
Rzecznik dowództwa floty 

wojennej USA oświadczył, że 
trzy amerykańskie okręty wo­
jenne o napędzie atomowym 
wyruszą w sobotę z Gibraltaru 
w podróż dookoła kuli ziem­
skiej. Okręty zawiną w cza­
sie podróży do portów w Casa­
blance, Australii oraz Rio de 
Janeiro i przybędą do Nowego 
Jorku 2 października br. Bę­
dzie to pierwszy rejs okrętów 
dookoła świata bez odnawia­
nia zapasu paliwa — podkre­
ślił rzecznik. (PAP)

Po spotkaniu z N. Chruszczowem

Konferencja prasowa Rockefellera
W piątek odbyła się w Mo­

skwie konferencja prasowa 
przebywającego obecnie w 
w ZSRR prezesa amerykań­
skiego banku „Chase Man­
hattan Bank”, Davida Rocke­
fellera.

Rockefeller mówił o spotka 
ni u na Kremlu z Nikitą Chru 
szczowem, które trwało 2 go­
dziny i 15 minut. Oświadczył 
on m. in., że jeśli chodzi o 
rozszerzenie handlu między 
Związkiem Radzieckim i Sta­
nami Zjednoczonymi, to poin­
formował on Chruszczowa, 
że obecnie w Ameryce opi-

nia publiczna wypowiada się 
na rzecz rozszerzenia handlu 
między obu krajami.

W toku rozmowy z szefem 
rządu radzieckiego Rockefel­
ler poruszył sprawy płatności 
dotyczące lend-leasu i inne.

Na pytanie, czy w toku roz­
mowy omawiano aktualną sy­
tuację polityczną w USA i wy 
sunięcie Goldwatera na kan­
dydata w wyborach prezy­
denckich, Rockefeller oświad­
czył, iż „obecnie podczas każ­
dej dyskusji o sytuacji poli­
tycznej w USA wymienia się 
nazwisko Goldwatera”.

„Warszawa 110”, samochodów 
ciężarowych o ładowności 1,5 
5 i 8 do 10 ton oraz szeregu 
samochodów i pojazdów wy­
specjalizowanych. Zakończy 
się także przygotowania do 
podjęcia produkcji lokomo-* 
ty w spalinowych o mocy 1700 
—2000 KM i szybkości 120 km 
na godz. oraz wagonów spalino 
wych do ruchu lokalnego roz­
wijających szybkość 120 km 
na godz.

W przemyśle elektrotechni­
cznym prace przygotowawcze 
doprowadzić mają do zbudo­
wania prototypu turbogene­
ratora 200 MW oraz do uru­
chomienia produkcji szeregu 
nowych silników (dalszy ciąg 
serii „E”) o mocy 100—1000 
KW. Podjęte będą przygoto­
wania do produkcji wielkich 
transformatorów blokowych, 
szeregu silników elektrycz­
nych w wykonaniu specjal­
nym oraz silnika prądu sta­
łego do napędu hutniczych 
zgniataczy o mocy ok. 4000 
KW.

Naukowcy i konstruktorzy 
mają przygotować założenia 
oraz dokumentację całej „ro­
dziny” ciągników rolniczych. 
Wykonane też zostaną proto­
typy: rozrzutnika do nawo­
zów o szerokości roboczej 
6—8 m i zbieracza-ładowacza 
okopowych, uruchomiona ma 
być produkcja zunifikowa­
nych pługów (w ramach 
współpracy PRL i CSRS). W 
ciągu najbliższych 2 lat przy­
gotowywać się będzie także 
uruchomienie produkcji kom­
bajnu paszowego i suszarni 
bębnowej do zielonek.

W realizacji wielkich zadań 
stojących przed przemysłem 
chemicznym — pomagać bę­
dzie uruchomienie produkcji 
szeregu maszyn i urządzeń 
dla procesów chemicznych. 
Będzie to m. in. przystąpienie 
do podjęcia budowy spręża­
rek o wielkiej wydajności i 
ciśnieniu do 350 atm., uru­
chomienie produkcji szeregu 
urządzeń automatycznych do 
regulacji, kontroli i pomia­
rów dla syntezy organicznej 
oraz petrochemii.

PAP

Komunikat PKO
W związku z notatkami w pra­

sie, omawiającymi zarządzenie 
Ministra Finansów z dnia 8 lipca 
br., które zmienia zarządzenie w 
sprawie zwolnienia darów od po­
datku od nabycia praw majątko­
wych, Bank Polska Kasa Opieki 
S. A. komunikuje: zwolnienia po­
datkowe nadal dotyczą* darów z 
zagranicy (bez ograniczenia kwo­
ty), otrzymywanych przez Bank 
PKO i realizowanych w eksporcie 
wewnętrznym.

Rockefeller stwierdził, iż
na podstawie rozmowy wyro­
bił sobie pogląd, że między 
ZSRR i USA istnieją nadal 
poważne rozbieżności. Równo­
cześnie jest on przekonany, 
iż Nikita Chruszczów „cał­
kiem szczerze dąży do poko­
ju”.

Rockefeller podkreślił, że 
jego spotkanie z Chruszczo­
wem odbywało się w przyja­
cielskiej atmosferze i było 
niezwykle szczere. (PAP)

Pompidou zadowolony..
W piątek rano premier Pom­

pidou powrócił do Paryża z 
8-dniowej podróży po francu­
skich terytoriach Pacyfiku, 
podczas której przeprowadził 
inspekcję francuskich insta­
lacji atomowych.

W deklaracji prasowej pre­
mier twierdził, że instalacje te 
są „bardzo wielkim dziełem 
współczesnej Francji”. Pom­
pidou utrzymywał, że istnie­
nie ich przyniesie „korzystne 
konsekwencje dla życia ekono­
micznego i socjalnego” ludno­
ści. (PAP)

JERZY KORCZAK

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA
— Ciekawe jak daje sobie radę Rowicki? — Gajdanowicz 

odłożył niedojedzoną zupę. Energicznym głosem zarządził 
zbiórkę kompanii. Ludzie migiem zerwali się na równe nogi. 
Nikt już nie myślał o wciąż niepełnych żołądkach. Obciąga­
jąc płaszcze zagadywali do siebie krótko i nerwowo. Arty­
leria biła coraz gęściej; kanonada przybliżała się. Las zwie­
lokrotniał odgłosy walki potęgując grozę i niepokój.

Piracki nalot 
na szkołę i świątynię 
Szef misji łącznikowej na­

czelnego dowództwa wietnam­
skiej armii ludowej, pułkow­
nik Ha Van Lau złożył 30 lip­
ca protest w związku z ostrze­
liwaniem w dniu 13 lipca przez 
samoloty USA i ich popleczni 
ków południowo-wietnamskich 
szkoły i świątyni we wsi Tan 
Bin prowincji Ben Cze.

Wskutek ostrzeliwań, które 
trwały blisko godzinę, 17 ucz­
niów zostało zabitych i 29 ran 
nycn. Gmach szkoły oraz świą­
tynia są poważnie uszkodzo­
ne. Po nalocie, gdy ludność 
wsi udzielała pomocy rannym, 
nad terenem tym przeleciały 
samoloty, otwierając ogień z 
działek pokładowych. Jedna 
kobieta została zabita, a jedna 
— ranna. (PAP)

— To nasze siedemdziesiątki szóstki! — odezwał 
nieoczekiwanie wesoło.

— Znalazł się znawca — odburknął przygarbiony 
Grzebieniuk. — A bo to można poznać czyje?

— Pewno, że można...
Grzebieniuk odpowiedział coś, co już nie dotarło

się ktoś

od lęku

do uszu
kompanii. Nowe stukanie dział zabrzmiało niby szczekanie 
brytanów. Niosło się szeroko ponad konarami drzew. Oddział 
zagłębiał się coraz bardziej w wąskim, leśnym trakcie; roz­
ciągnęli się w długą linię.

— Będzie gorąco, co Tadek? — Podporucznik Błażek omi­
nął gęsto zbite drzewa i zbliżył się do dowódcy kompanii, 
który szedł na przodzie.

— Tak mi się wydaje! — odpowiedział Gajdanowicz nie 
odwracając głowy. — Tylko ani pary z ust. Ludzie pomęcze-
ni. Trzeba coś wymyślić, żeby poprawić nastrój.

— Co tu wymyślić? — Wacek Błażek, znany 
dziesiątym pułku z wiecznie roześmianej twarzy, 
wzruszył ramionami. — Amunicji co kot napłakał, 
widoków, żeby się miało poprawić...

w całym 
bezradnie 
I żadnych

zaciągnął— jakoś tam będzie. Pożywiom, uwidim! — .
Gajdanowicz śpiewnie, jak wszyscy z Wileńszczyzny; ukoś­
nie spojrzał na przyjaciela. — Czyżby strach? Przyznaj się,
Wacuś...

Błażek spurpurowiał. Zagryzł wargi, żeby nie wybuchnąć. 
Jemu stawiać taki zarzut! I to kto: najbliższy przyjaciel, 
który przypadkowo był dowódcą kompanii. Przecież na 
egzaminie w szkole oficerskiej w Riazaniu mieli jednakowe 
lokaty; mogło być odwrotnie, / )

— Wybacz, Wacek. Przecież żartowałem. — Gajdanowicz 
nie zwalniając kroku, szybko, serdecznie przejechał dłonią 
po rękawie jego płaszcza.

— Ładne mi żarty! — Gniew Błażka powoli ustępował. 
Zmarszczył czoło i mruknął półgłosem, bardziej do siebie niż 
do towarzysza: — Żeby tylko udało się szybko opanować te 
zabudowania za szosą. Potem to już chyba polecimy na te 
Byszki, co Tadek?

— I ja tak myślę. Chociaż...
Spośród ośnieżonych świerków wyłoniła się nagle samot­

na postać. Biegnący w ich stronę piechur z pepeszką na ple­
cach wołał już z daleka.

— Czy to druga kompania?
— A bo co? — odkrzyknął ktoś z szeregu.
Zadyszany żołnierz przybliżył się; mimo zimna pot spły­

wał wielkimi kroplami po jego szerokim nosie i grubych, 
rozchylonych wargach.

— Jestem łącznikiem majora Wnukowskiego. Major sam 
prowadzi natarcie. Przysłał mnie do pana porucznika, żeby 
przyspieszyć... Potrzeba wsparcia. Porucznik Rowicki ma 
duże straty. Kapitan Tarnowski zginął... — Gajdanowicz 
odsunął łącznika na bok.

— Nie przy ludziach. Mów po kolei. Tylko szybko!
— Tak jest, obywatelu poruczniku, tak jest... — Powta­

rzał w kółko „tak jest” nie mogąc nic więcej wymamrotać. 
Jego błędne oczy patrzyły przed siebie nie widząc.

— Gadajże, do jasnejĄ — zdenerwował się wreszcie poru­
cznik. — Ten pochylił nad porucznikiem swą osmaloną, pu­
cołowatą twarz i zabiadolił po chłopsku.

— Łolaboga, prawdziwe piekło. Nijak się podnieść. Strze­
lają tak, że...

— Gadaj! — powtórzył porucznik z groźbą w głosie.
Łucznik głęboko odetchnął; pokiwał głową. — Kapitan 

Tarnowski i jeszcze trzech pojechali na zwiad w stronę Ja­
strowia. I wtedy właśnie... Żołnierze zdążyli zeskoczyć z bry­
czki, ale kapitan dostał w sam kark. Pewno snajper. Całą 
twarz mu rozerwało. Na własne oczy widziałem...

'i— Co jeszcze kazał ci powiedzieć major?
I— Żeby pan porucznik starał się jak najszybciej uchwy­

cić skrzyżowanie szosy z torem kolejowym. Trzecia kompa­
nia też będzie nacierała w tamtym kierunku. Zaraz pędzę 
do porucznika Łukina!

Gajdanowicz przybliżył do oczu mapnik Szybko zaznaczył 
ołówkiem punkt, który miał osiągnąć. — To wszystko.

— Tak jest, panie poruczniku!
33 — cdn.



Po dwudziestu latach Pracownicy poszukiwani

Jedność tworzenia BUKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W' BUKU, ulica Bohaterów Bukowskich 15a — 
przyjmie natychmiast do pracy:

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO.

OKRĘGOWY URZĄD TELEKOMUNIKACJI 
MIĘDZYMIASTOWEJ W POZNANIU, ulica 
23 Lutego 26 przyjmie do pracy:

Kobiety z ukończonym 18 rokiem życia 
z Poznania i najbliższej okolicy z pełnym 
średnim wykształceniem, które chciałyby

asypane zostały dawne podziały, któ­
rymi w przeszłości obce sprawie na­
rodowej siły próbowały dzielić społe­
czeństwo, rozwiały się uprzedzenia, 

. jakie dziedzictwo przeszłości zostawiło w ser­
cach i umysłach. Kiedy przed dwudziestu 
laty powstawała nowa władza, przedstawia­
jąca krajowi zasadniczo nową, odmienną 
koncepcję polityki, gospodarki, rządzenia w 
ogóle, zwolennicy starych układów społecz­
nych straszyli społeczeństwo wizją katakliz­
mu i narodowego nieszczęścia, które miały 
stać się udziałem Polaków. Do niektórych 
usiłowano dotrzeć „straszakiem bolszewiz- 
mu” — określeniem, w które burżuazyjna 
'propaganda wtłaczała zawartość całej swojej 
nienawiści do postępu społecznego. Innych 
próbowano straszyć przymiotnikami „czer­
woni”, a jeszcze innych wreszcie pojęciem 
„bezbożnicy”.

Zwolennicy budowy innego świata, związa­
ni byli z najżywotniejszymi sprawami naro­
du. W czasie okupacji stali w pierwszych sze­
regach walki zbrojnej, nie skąpili ofiar i krwi. 
To oni wystąpili z jedynym, realnym progra­
mem budowy nowej Polski. To oni nieśli go 
z pól bitewnych — od Lenino zmierzając do 
kraju.

Chłop polski — dzięki reformie rolnej — 
brał od nowej władzy ziemię odebraną ob­
szarnikom. Może nawet nim przyszedł orać 
dawniej „pańską” a teraz własną rolę, mo­
dlił się żarliwie. I z modlitwą na ustach, krzy­
żem przeżegnawszy pług i konie orał polski 
chłop ziemię dla siebie, siał, zbierał plony, 
odmieniał życie folwarków, nareszcie, po wie- 

’ kach, nie jako sługa, wyrobnik ale jako go­
spodarz. Tworzył początek nowej rzeczywi­
stości.

Nie miał do tej rzeczywistości uprzedzeń 
górnik w kopalniach, robotnik w fabrykach. 
Uruchamiał fabryki, dawał krajowi węgiel, 
energię, budował nie zważając na zaklęcia 
i „przestrogi” roznamiętnionych w opozycji 
politykierów.

Program nowej władzy, koncepcje ustro­
jowe, założenia społeczno-gospodarcze, któ­
rymi się kierowała, wychodził naprzeciw na­
dziejom prostych ludzi. Przyjęli go jakowłas- 
ny, jedynie słuszny i jedynie realny. Ich prze­
konania światopoglądowe nie zawsze zga­
dzały się z filozofią reprezentowaną przez 
najbardziej postępowe ugrupowania. Pro­
stych ludzi łączyły z nową rzeczywistością
dążenia, więzy o wartościach znaczeniu
przewyższających różnice światopoglądowe. 
Właśnie przedstawiony narodowi program, 
właśnie zarysy nowej, polskiej rzeczywisto­
ści. Toteż stanęli przy założeniach tego pro-

gramu, w codziennej pracy nadawali im real­
ne kształty. Bronili władzy także przed tymi 
siłami, które szumnie demonstrowały religij­
ność i związki z Kościołem, które nawet 
głośno mianowały siebie obrońcami rzekomo 
zagrożonej wiary w tworzącym się ustroju 
socjalistycznym. W krwawych walkach z ban­
dami podziemia brali udział mężczyźni z 
wiejskich chat i robotniczych mieszkań, czę­
sto ozdobionych krzyżami i obrazami świę­
tych. Iluż padło za utrzymanie i utrwalenie 
nowej władzy!

Krew żołnierza, pot robotnika, chłopski 
znój na roli — to cegły nowej, polskiej bu­
dowy. Krew nie była katolicka ani prawo­
sławna, pot i znój nie były ateistyczne ani 
religijne. Należały do Polaków, którzy mię­
dzy Wisłą i Odrą, Bałtykiem a Karpatami 
postanowili tworzyć ustrój dla siebie. Kraj 
stawał się bogatszy i silniejszy pracą 
wszystkich. Nowe zakłady pracy, kom­
binaty przemysłowe i szkoły, elektrownie, 
miasta i drogi budowali ludzie, z których 
światopoglądowych postaw można by ułożyć 
mozaikę, ale których łączyły nade wszystko 
wspólny wysiłek, wspólne interesy, wspólna 
troska o kształt Polski. Umacniało się jedno­
cześnie obywatelskie poczucie odpowiedzial­
ności za dzień dzisiejszy i jutrzejszy. Udzia­
łem wszystkich, którzy nie stali na uboczu, 
były wyrzeczenia i ofiary, czasem może na­
wet zbyt trudne.

Tworzyły się wzory nowego stosunku człowie 
ka do człowieka. Współpracy i współżyciu oby­
wateli obce stały się uprzedzenia rasowe i reli­
gijne, nietolerancja i waśnie wyznaniowe. Sza­
cunku i uznania społecznego dla jednostki nie 
wyznacza dziś ani metryka urodzenia ani sto­
sunek — do religii — zależą tylko od posta­
wy obywatela, od jego umiejętności i wiedzy, od 
jego pracy. Religia pozostała sprawą sumie­
nia dla tych, którzy szukają w niej nadziei 
na przedłużenie bytu po tamtej stronie życia. 
Jak jednak wykazuje praktyka życia co­
dziennego bynajmniej nie chcą oni, aby z 
ich sumień czynić narzędzie politycznych roz­
grywek z Polską, którą sami tworzyli. Nie 
udają się próby niektórych kół stawiania spraw 
religii w rzędzie problemów społecznych i 
narodowych. Nie udaje się podkopywanie jed­
ności społeczeństwa, narzucanie takich kate­
gorii wartości i oceny człowieka, jakie wy­
znacza nietolerancja i religijna nienawiść. 
Jeśli zainteresowanym w takich poczynaniach 
nie powiodło się w zaraniu tworzenia władzy 
ludowej, to tym bardziej na niepowodzenie 
poczynania takie skazane są dzisiaj.

WŁODZIMIERZ WANAT

zdobyć zawód telefonistki.
Wyjątkowo mogą być także przyjęte kandy­
datki z ukończoną 9 klasą. Z chwilą przyję- 

__________________________ cia do pracy kandydatka z pełnym średnim 
— OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO ’ wykształceniem otrzymuje 1000 zł wynagro- 

z uprawnieniami na koparki, spycharki, dzenia miesięcznego, a po półrocznym prze- 
sprężarki, żurawie kołowe i elektrownie......................... T

Warunki pracy i płacy do omówienia listow­
nie lub osobiście w biurze Zarządu. 1136Zp

połowę, do prac w systemie akordowym;
—- ŚLUSARZY do naprawy sprzętu oraz
— KIEROWCÓW z I, II 1 in kategorią 

prawa jazdy,
przyjmie natychmiast „HYDROBUDOWA 7* w 
POZNANIU, Stary Rynek 77 pok. 201 (wejście

szkoleniu około 1.300,— zł miesięcznie. Pra-

z ul. Franciszkańskiej). K4789
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALACYJ- 
NO-MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W POZNANIU przyjmie zaraz do 
pracy na terenie miasta i woj. poznańskiego:

— KIEROWCĘ na samochód ciężarowy 
II kat. prawa jazdy;

— OPERATORA na koparkę typu K.H.-50;

cownicy tut. Urzędu korzystają również z ul­
gowych przejazdów kolejowych i opłat radio­
wo - telewizyjnych oraz otrzymują umunduro­
wanie na zasadzie odpłatności. Zgłoszenia 
przyjmują Kadry— pokój 273 (JII piętro).

K4871
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIO- 
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W PO­
ZNANIU, ulica Żmigrodzka nr 41/49, zatrudni 
zaraz:
10

Praca

. Uczciwa lat 44 szuka pra­
cy z utrzymaniem, nocle­
giem (mam 5-letnią có­
reczkę). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19

•t dla 28608g.

Pracownika do koni na 
stałe przyjmę. Poznań, 
Wspólna 39 m. 5. 28532g
Dochodząca opiekunka do 
rocznego dziecka potrzeb­
na. Gwardii Ludowej 5 m.
8 (od 10—12. 28847g

NauKa

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.

Sprzedam „Jawę” 175 ccm. 
Konopnickiej 5 m. 1, od 
godz. 14. 28662g 
Garaż blaszany samocho­
dowy sprzedam. Mosina,

7. 28222g Waryńskiego 
Krosno.

Nowe 
28626g

— wykwalifikowanych 
— wykwalifikowanych 

RÓW;
— POMOCNIKÓW do 

i inst. wodno-kan.;

MONTERÓW inst. 
ELEKTROMONTE-

elektromonterów

— 2 KIEROWNIKÓW ROBOT do prowadze­
nia prac w zakresie inst. wodno-kan. i 
centralnego ogrzewania (wymagane śred­
nie wzgl. wyższe wykształcenie techniczne 
oraz odpowiednia praktyka).

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i 
Płac w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd auto-
busem — linia 60 i 68). K4820
SPÓŁDZIELNIA PRACY „FOTOS” W PO­
ZNANIU, plac Wolności 9 zatrudni: ,

KIEROWNIKA zakładu usług plastyczno-
dekoratorskich.

Wynagrodzenie prowizyjne. K4799
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTOWE HANDLU W POZNANIU, ulica 
Kazimierza Wielkiego 1, zatrudni:
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I 

II, III kategorią prawa jazdy oraz
— PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO jako star­

szego magazyniera z znajomością części 
samochodowych, praca na dwie zmiany.

K4891
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
DROGOWYCH W POZNANIU zatrudni od 15. 
VIII. 1964 r.:
— KSIĘGOWĄ do księgowości materiałowej 

wymagana praktyka.
W

5
1

10

15

okresie próbnym płaca 1.700 zł mieś.; 
KIEROWCÓW na samochody ciężarowe; 
KIEROWCĘ z uprawnieniem na ciąg­
niki;
BRUKARZY lub ROBOTNIKÓW wy­
kwalifikowanych;
ROBOTNIKÓW do prac budowlanych.

Płaca według układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.
Zgłoszenia w Sekcji Kadr, Poznań, ul. Północ-
na 14. K4775

4
4

15

2

ELEKTROMONTERÓW wykwalifikowanych 
z praktyką, 
SZKLARZY z praktyką, 
CIEŚLI z praktyką, 
ROBOTNIKÓW na budowę niekwalifiko­
wanych, 
ROBOTNIKÓW do transportu (ładowaczy),

30 ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych do Za­
kładu Wyrobów Betonowych w Owińskach, 

2 TECHNIKÓW NORMOWANIA, wykształce­
nie techn. bud. z praktyką.

Praca w akordzie, wynagrodzenie wg układa
zbiorowego pracy w budownictwie. K4863

^itRadio/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 7.50 Muzyka; 8.15 Fran­

cesco Antonio Bonporti — oprać. Barblan: Concerto 
grosso F-dur op. 11 nr 5; 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 Fala 56; 9.20 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszk.: „Wędrujemy w las”; 
10.20 Gabriel Faure: Suita ork. „Doiły” (instr. Henrj
Ra hau); 10.40 Konc. życzeń
colo Doria — felieton; 12.10

11.40 Biblioteka na Vł
.Plamy na mapie”;

Dnia 31 lipca 1964 r. 
odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec i dzia­
dek, przeżywszy lat 82, 
śp.

Michał
Gajewski
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 3 bm„ 
o godzinie 16 z kaplicy 

z 
Cmentarza Regionalne­
go na Głównej.

O ciężkiej i bolesnej 
stracie zawiadamiają

2ONA, DZIECI 
I RODZINA

Poznań, Wiejska 8.
28822g

Potrzebna pomoc docho­
dząca do 4 osób (dzieci 
10 i 5 lat), z gotowaniem. 
Łukaszewicza 38a m. 4.
_______________ 28611g
Potrzebny woźnica do 
transportu konnego. Za­
robek dobry. Poznań- 
Główna, ul. Blacharska 1

, Kupno

Opony dwie 5,60—15 ku­
pię zaraz. Zgłoszenia: te-

Sprzedam Wartburg-Com- 
bi 312 przebieg 3.500 km. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28725g.

lefon 17-62. 28744g

(Lineburg). 28685g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz do Puszczyków- 
ka. Zgłoszenia: Poznań, 
Ratajczaka 49 m. 13, klat-

Motorek spalinowy na ro­
pę, naftę do 5 KM kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28683g.

LoKale

ka B. 28743g Sprzedaż
Potrzebna dochodząca po­
moc domowa do Ż-letnie- 
go dziecka. Wawrzyna 1 
m. 4 (Winogrady), telefon 
82-11 wewn. 727. 288.3Cg
Starsze małżeństwo w 
Szklarskiej Porębie poszu­
kuje starszej gosposi. C-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28719g.

Ogłoszeń.
9 dla

W dniu 30 lipca br. 
zmarł w czwartej wio­
śnie życia, nasz nie­
odżałowany synek i 
braciszek, śp.

Waldemar 
Stanisław 
Józwiak

Sprzedam dwa piece ka­
flowe, stałe, brązowe. 
Warszawska 111 m. 2. 
_____________________28721g 
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
kreda, smoła, lepik, kar- 
bclineum, zasuwy komi­
nowe poleca Składnica, 
Poznań, ul. Głogowska 180.

_________ 28810g
Sprzedam szafę ognio­
trwałą nowoczesną. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 28669g.

Poszukuję mieszkania wy­
łączonego lub zamienię 
samodzielny pokój na 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28741g.
Pokój z kuchnią, wyłą­
czone wydzierżawię pła­
cąc za kilka lat z góry. 
Poznań, Kopanina, blok 4 
m. 2, godz. 16—20 . 2867Cg

Nieruchomości

/ Samochody
Sprzedam motocykl SHL 
125, stan dobry. Juniko-
wo, Srebrna 9. 28675g

Okazyjnie sprzedam do- 
mek do nadbudowy, ul. 
Jodłowa 26 Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28566g.
Połowę domu bliźniaczego 
czteropokojowego prawie 
wykończony, garaż, do- 
mek mieszkalny — gospo­
darczy przy tramwaju 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28760g.

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 3 bm., 
o godz. 14.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku 

pogrążeni 
RODZICE, BRACIA 

I SIOSTRA 
K4896

Dnia 31 lipca 1964 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 58, śp.

Jan Sklepik
Pogrzeb odbędzie się 

' 3 bm., o godzinie 14.45 
na Junikowie.

W smutku

w poniedziałek, dnia 
z kaplicy cmentarnej

pogrążone
ŻONA, DZIECI SYNOWA I RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 56 m. 22. 28823g

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE W POZNANIU przyjmie do pracy 
w Poznaniu:

KIEROWNIKA BAZY SPRZĘTU.
Wymagane wyższe wykształcenie techniczne 
lub średnie techniczne z długoletnią praktyką 
oraz znajomość sprzętu drogowego.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.
Podania składać w Biurze Ogłoszeń, RSW 
„Prasa”, do 15 sierpnia br. na nr K4772.

Zguby

Rencistka zgubiła legity­
mację Ubezpieczalni, le­
gitymację Zw. Rencistów 
— prosi o zwrot, Maria Ja- 
nowicz, Poznań, Świer­
czewskiego 13. 28841g

Różne

Poszukuję świadków wy­
padku motocyklowego 
przy Czerwonej Armii a 
Ratajczaka dnia 13 maja 
— godz. 6.50. Zgłoszenia: 
Piekary 8a (Zofia Mazur-

J. KAWCZYNSKA 
Poznań, 

uf. Dąbrowskiego 43 
Donoszę uprzejmie, 

że z dniem 1 sierpnia 
1964 r. przeniosłam 

SKLEP OBUWIA 

na ul. Żurawią 4 
(przy Rynku Jeżyckim) 

2844óg

12.20 Piosenka miesiąca; 12.50 Gra duet fortep. Ki­
sielewski i Tomaszewski; 13 Niedzielny kiermasz 
muzyczny; 13.30 Koncert dnia; 14.30 „W Jeziora­
nach” 15 Kultura pilnie poszukiwana; 15.28 Koncert 
solistów — w progr. utwory Dymitra Szostakowi­
cza; 16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 „Lekkomyślna siostra” — słuch, wg komedii 
W. Perzyńskiego; 17.50 Muz. tan. oraz wyniki naj­
ciekawszych imprez sport.; 18 Wyniki Toto-Lotka 
oraz regionalnych gier liczbowych; 18.05 Mel. ope­
rowe i popularne w tanecznym rytmie grają ork. 
Davida Bee i Lavrence Welka oraz d. c. wyników 
najciekawszych imprez sport.; 18.50 Kabarecik re­
klamowy; 19.05 Utwory R. Schumanna; 19.25 Konc. 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 20.26 Sport; 20.30 
Program wieczoru; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 „W 
kręgu muzyki romantycznej”; 23.10 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.10 Aud. St. Strugarka pt. „Kul­

tura ludowa Wielkopolski”; 9.20 Felieton literacki; 
9.30 Wiedeńskie melodie wyk. George Feyer — for­
tepian, ork. Mullera Lampertza; 10.30 „Miłość nie 
jedno ma imię”: „Las morański” — fragm. książki 
Józefa Bedier „Dzieje Tristana i Izoldy”, przekład 
T. Boya-Żeleńskiego; 12.10 Poranek symf. z nagrań 
Ork. PR w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 13.15 „Wy­
rafinowana pułapka” — felieton dr. J. Żabińskiego; 
13.30 „Moskwa z melodią i piosenką — słuchaczom 
polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń; 14.59 Wyniki lo­
sowania „Koziołków”; 15 Dla dzieci słuch, pt. „Dwa 
domy”; 15.45 Gra ^eap. J. "Miliana; 16 „Bliżej tea­
tru”; 16.28 Konc. chopinowski — Władimir Horowitz; 
17.05 Felieton na tematy międzynar.; 17.15 Śpiewa 
„Mazowsze”; 17.30 „Polska Ludowa ma 20 lat”; 
„Zgaduj-zgadula” nr 94; 19 Rewia piosenek; 19.38 
„Błękitna Lagonda” — słuch, wg sztuki Ronalda 
Millara; 20.31 Wyniki losowania „Koziołków”; 21.22 
Sport i wyniki „Toto-Lotka”; 22 Ogólnop. wiadom, 
sport.; 22.20 Lokalne wiadom. sport.; 22.30 Gra Ork. 
Rubino, piosenki śpiewa M. Wojnicki; 23 „Ze świa­
ta opery”: 23.30 Muz. tan. — gra ork. Sida Phillipsa, 
piosenki śpiewa W. Drojecka.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 10 Reportaż z Galerii Tretiakow- 

skiej (Moskwa); 10.40 — Przerwa; 14.55 — Program 
dnia i wyniki „Koziołków”; 15 — Niedzielna Bie­
siada; 15.45 Film seryjny „Spotkania z Dickensem” 
2 ode.; 16.35 Film krótkometr.; 16.45 Widów. Teatru 
„Marcinek” pt. „Była babuleńka” i „Pod zielonym 
jaworem”; 17.30 Film krótkometr. dla dzieci; 18.10 
Ludzie i zdarzenia; 18.25 Teleturniej „Wielka gra”; 
19.20 „Chwila wspomnień” lata 1945/46; 19.50 Dobra­
noc oraz dziennik; 20.20 „Miasto oskarża” — film 
fab. amerykański, 1. 16; 21.40 Aktualności snortowe; 
21.55 Film krótkometr.; 22.05 Sportowa Niedziela.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

kiewicz). 28849g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. fraki. Długa 9.

26468g

Dnia 29 lipca 1964 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach przestało na zawsze bić serce mo­
jej najukochańszej, pracowitej żony, mojej je­
dynej siostry, śp.

z PAWŁOWSKICH

Czesławy Pawłowczak
Pogrzeb odbył się dnia 1 sierpni* br„ na 

cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadmiają 

pogrążeni w głębokim smutku

8

Dnia 31 lipca 1964 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańcza mateczka, teściowa i ba­
bcia, przeżywszy lat 64, śp.

Katarzyna Szurczak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 sierp­

nia br„ o godzinie 17 z kaplicy cmentarnej 
na Starolęce.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ

Dnia 1 sierpnia 1964 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, nasz najtroskliwszy i uko­
chany ojciec, brat, teść, dziadek i szwagier, 
przeżywszy lat 66, śp.

Marian Furmanowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm, 

o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

MĄŻ I BRAT
Poznań, Wyspiańskiego 18 m. 8. 28805g

WIELKOPOLSKI

I WNUKOWIE 28795g
RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 9. 28839g

Wszystkim Organizacjom i Instytucjom oraz 
Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym, 
którzy z powodu zgonu mej żony, śp.

Marli Goszczyńskiej 
okazali pomoc, wyrazili współczucie i oddali 
ostatnią przysługę, a w szczególności: Ks. Kan. 
Dr. Goździewiczowi, Ks. Prób. Pilawskiemu, 
O. O. Kornelowi Noskiewiczowi i wszystkim 
Księżom, którzy wzięli udział w pogrzebie — 
Dyrekcji i Radzie Zakładowej RSW „Prasa”. 
Zarządom Spółdzielni: „Transped”, „Spójnia”, 
„Krajowa” oraz Współlokatorom domu — 

składa
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PONIEDZIAŁEK
RADIO — PROGRAM I: 7.45 Muzyka poranna; 

8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Pleb. piosenka sierp­
nia; 8.35 Muzyka; 8.50 Porady praktyczne dla kobiet; 
9 Mozaika muzyczna; 10 „Generał i poeta” felie­
ton Karola Morawskiego; 10.20 Koncert popularny 
dla wczasowiczów; 10.55 Poranek ” literacko - mu­
zyczny; 12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 Na swojską 
nutę; 13 Z muzyki dawnej; 14 Fragm. podań z baśni 
śląskich; 14.30 Z nagrań Orkiestry Estradowej;15.10 
„Poniedziałkowe spotkania’; 15.30 Pieśni romanty­
ków; 15.50 Muzyka; 16 Skrzynka Ubezpieczeń Do­
browolnych PZU; 16.05 „Traugutt” — fragm. książ­
ki Strumph-Wojtkiewicza; 16.35 „Radiostopem po 
kraju”; 17.05 Tygodniowy felieton Redakcji Spo­
łecznej; 17.20 Dla młodzieży szkolnej; 17.50 „W kraju 
Eskimosów” pogadanka; 18.20 Koncert dnia; 19 Śpie­
wy staropolskie; 19.15 Muzyka; 19.35 Koncert roz­
rywkowy; 20.26 Wiadomości sportowe; 20.35 „Ziemia 
Kogutów Panów” — humoreska; 21.05 „20 lat na­
grań archiwalnych muzyki polskiej; 21.37 Audycja 
poetycka (w przerwie koncertu); 21.52 d. c. kon­
certu symfonicznego; 22.26 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.53 Plebiscytowa piosenka sierp­

nia; 7.58 Muzyka poranna; 8.35 „Fala 56”; 8.50 Gra 
Polska Kapela; 9.20 Max Reger — Suita romantyczna 
op. 125; 9.50 Publicystyka międzynarodowa; 10 Kon­
cert rozrywkowy; 10.30 „W Jezioranach” ode. wiej­
skiej pow.; 11 Z. Noskowski — Kwartet fortep. d- 
nioll. op. 8; 11.35 Ottorino Respighi — Dawne tańce 
i arie na lutnię; 12.15 Muzyka rozrywkowa; 12.45 
„Nasze sprawy codzienne”; 13 Muzyka operetkowa; 
13.25 „W cieniu puszczy jodłowej” fragm. utwo­
ru S. Żeromskiego; 13.45 Polskie melodie ludowe; 
14 „Literatura zawsze ź>’wa”; 14.20 Słuchacze piszą 
my odpowiadamy: 14.30 „Ostatni dyktator powsta­
nia” pogadanka; 14.45 Koncert solistów; 15.10 Kon­
cert Chóru Rozgł. Wrocławskiej; 15.30 Dla dzieci 
młodszych słuchowisko; 17.50 Radioexpress; 18 Po- 
niedzielne remanenty sportowe; 18.05 Ulubione utwo­
ry muzyki poważnej; 18.35 Felieton z cyklu: „Te­
maty pozornie nieaktualne; 18.45 Ekonomiczny pro­
blem tygodnia; 19.05 Muzyka i aktualności; 19.35 
„Sztorm — fragment pow. J. Conrada; 21.25 Kro­
nika sportowa; 22 Melodie rozrywkowe; 22.10 „Wie­
czory antyczne”; 22.40 Wybrane kantaty Jana Seba­
stiana Bacha; 23.09 Muzyka taneczna.

WJ^DOM°SCI: 5.30, 6.30, 7.30. 8.30. 12.05, 16. 19, 21, 23«<i0«

TELEWIZJA; 10 „Przystanek na peryferiach” — 
f,lm czechosłowacki (K-ce); 11.35 Przerwa;

dnia (,ok*)’ 18 „Panorama Lubuska” 
(lok); 18.25 Magazyn „Eureka” (W-wa); 18 50 Kino 
krótkich filmów (W-wa); 19.20 „Napięcie coraz wt™ 
sze > _ pOiska energ. w XX-leciu (W-wa); 19 50 
Dobranoc 1 dziennik (W-wa); 20.20 I TV Festiwal TęMrtw _ „(„ka &I.I.7.KS
wr W- ^yk: Te?tru Olsztyńskiego (W-wa); 22.20 
Wiadomości dziennika (W-wa). '

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian-



Rakordzlała PolakiIb poznańskim dworcu PKP 
bez dantejskich scen

7 racji rozpoczęcia kolejnego turnusu wyjazdów na wcza 
, sy i urlopy, wczoraj przed południem odwiedziliśmy 

znów poznański Dworzec Główny. Trzeba przyznać, że w 
porównaniu z lipcową falą wyjazdów, wczorajsza wizyta nie 
przyniosła nam szczególnych rewelacji.
W holu dworca obserwowa­

liśmy przez kilkadziesiąt mi­
nut nieco wzmożony ruch, jed 
nak — jak na pierwszy dzień, 
urlopowego miesiąca — nie­
zbyt duży. Przed kasami kolej 
ki nie były dłuższe niż na kil­
kanaście osób, tak więc fakt 
zamknięcia sześciu okienek ka 
sowych nie wpływał zbytnio

Kłopoty 
z remontami

Wielokrotnie już pisaliśmy 
o kłopotach Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego 
z kapitalnymi remontami au­
tobusów. Oddział remontowy 
poznańskiego MPK nie jest w 
stanie przeprowadzać kapital­
nych remontów wszystkich 
autobusów. Po prostu nie ma 
;tyle stanowisk roboczych i w 
związku z tym -trzeba pewną 
liczbę wozów odstawiać do re­
montów w zakładach, miesz­
czących się w innych mia­
stach.

Niestety, i z tym jest trpchę 
kłopotu. Dla przykładu — 
Warszawskie Zakłady Napraw 
Samochodów prawie półtora 
roku przetrzymywały poznań­
skie autobusy na placu maga­
zynowym, w ogóle nie podsta 
wiając ich na miejsca pracy. 
Po wielokrotnych interwen­
cjach MPK i władz miejskich 
sprawa nareszcie ruszyła z 
miejsca. Kilka autobusów 
ostatecznie wyremontowano i 
zasiliły one tabor w naszym 
mieście.

W chwili obecnej 36 poznań 
skich autobusów przechodzi 
kapitalne remonty w Pozna­
niu i w Warszawie. Starczyło 
jednak miejsc roboczych tyl­
ko dla 27 wozów. Dyrekcja 
czyni zatem starania, aby w 
jak najszybszym czasie zna­
leźć zakład, który podejmie 
się remontu kapitalnego po­
zostałych jednostek.

Problem ma duże znaczenie 
dla poznaniaków, którzy co­
raz częściej korzystają z au­
tobusów.

Przy okazji — mimo dużej 
stosunkowo liczby autobusów, 
stojących w kapitalnym re­
moncie, MPK potrafił zapew­
nić sprawność niedzielnych 
dojazdów nad poznańskie je­
ziora. (st)

INFORMUJEMY
Zarząd Zjednoczonego Związku 

Emerytów, Rencistów i Inwali­
dów Oddziału Miejskiego, ul. 
Młyńska 5, urządza w poniedzia­
łek, 10 bm, wycieczkę autobusem 
do Konina i Kazimierza Biskupie 
go. Członkowie Oddziału pokry­
wają tylko koszty ubezpieczenia 
i inne drobne opłaty w kwocie 7 
zł. Wycieczka jest jednodniowa. 
Zapisy przyjmuje i iniormacj* 
udziela • Biuro Oddziału.

Posiedzenie Obwodowego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu nr 
3 odbędzie się w poniedziałek, 
3 bm., o godz. 19 w szkole przy 
ul. Drzymały 4/6. Równocześnie 
będą przyjmowane przez radnych 
DRN Jeżyce skargi i wnioski 
mieszkańców.

Wydział Zaoczny Technikum 
Łączności, ul. Kościuszki 77, przyj 
muje jeszcze zgłoszenia kandyda­
tów do nauki na technika tele­
transmisji, radiotechnika i pra­
cownika pocztowego. Szkolenie 
trwa 5 lat i kończy się egzami­
nem dojrzałości z prawem wstę­
pu na wyższe uczelnie. Egzaminy 
wstępne odbędą się w dniach 29 
i 30 bm., a rozpoczęcie roku szkol 
nego nastąpi 5 i 6 września. In­
formacji udziela sekretariat Tech 
nikum.

Przerwa w dostawie energii 
elektrycznej, nastąpi 3 bm. w 
godz. 7—15, dla ulic: Kniewskiego 
(nr 16—22 i 13—31), Jarochowskie- 
go (nr 2—16), Engla (22—26), Druż- 
backiej (od 2—8), lewej strony 
Ułańskiej (od Jarochowskiego). 
Ułańskiej (nr 2—6) 1 Wyspiańskie­
go (nr 17—23). 

Zmartwiona St. — Dla uczących 
Się korespondencyjnie stypendia 
nie są przewidziane. Z reguły bo 
■wiem osoby te są pracownikami 
zatrudnionymi w różnych zakła­
dach pracy. Pobieranie zaś sty­
pendium przy równoczesnym za­
robkowaniu nie jest możliwe. 
Ustawa ta dotyczy uczniów szkół 
średnich. (1614).

na przedłużanie załatwiania 
„formalności” biletowych. Nic 
było też kolejek przed punkta 
mi rezerwacji miejsc. Jak wy 
nikało z wywieszonego na szy 
bie harmonogramu, na takie 
pociągi jak „Bałtyk” (do Gdy­
ni), „Błękitna Fala” (do Świ­
noujścia) oraz w kierunku Kra 
kowa miejscówki były wczo­
raj wyprzedane w całości do 
3 bm. Na dalsze dni kasa dys 
ponowała jeszcze rezerwowa­
nymi miejscami.

Pełne ręce pracy miała je­
dnak obsługa informacji, gdzie 
przy okienkach stale tworzyły 
się kolejki podróżnych.

O znaczniejszym ruchu 
świadczyły także zajęte nie­
mal do ostatniego miejsca po­
czekalnie, w których zauważy 
liśmy większość podróżnych z 
większym bagażem, a więc 
raczej jadących gdzieś na dłuż 
szy pobyt.

Względny spokój panował 
w punkcie informacyjnym dla 
kolonii letnich. Nic dziwnego 
— obecnie opuszczają Poznań 
ostatnie już pociągi sierpnio­
wego turnusu kolonijnego.

Chyba wczorajsza deszczo­
wa pogoda sprawiła, że na pe­
ronach zastaliśmy pustki. 
Większe grupy podróżnych o- 
czekiwały jedynie przy tych 
torach, z których niebawem 
miały odejść pociągi. Ale i w 
tych przypadkach nie zaobser 
wowaliśmy tłoku. Trafiliśmy 
zresztą na porę, w której o- 
puszczają Poznań raczej po­
ciągi podstawiane na miejscu. 
Jak się jednak dowiedzieliś­
my, zarówno w piątek jak i 
wczoraj wieczorem nie było 
też szczególnego ścisku w po­
ciągach dalekobieżnych, prze­
jeżdżających przez poznański 
dworzec, (c)

Zapomniano 
o lampach

Prawie doprowadzono już 
do porządku zaplecze domów 
mieszkalnych między pl. Wa­
ryńskiego a ul. Szamotulską. 
Zaplecze to otrzymało bruko­
wane, wygodne drogi dojaz­
dowe a także kamienne chod­
niki. Ponadto — dla dzieci — 
urządzono tu dwa wydzielone 
miejsca zabaw, na razie 
tylko z piaskownicami.

Prócz tych innowacji pojem 
niki do śmieci znalazły się w 
specjalnych zagrodach z ce­
gły.

Prace porządkowe i drogo­
we jeszcze trwają. Niemniej 
wydaje się nam, że projektan 
ci tego zakątka zapomnieli o 
dość ważnym szczególe, nie­
odzownym zwłaszcza w okre­
sie jesieni i zimy. Po prostu 
— nigdzie nie ustawiono lamp 
które w nocy rozpraszałyby 
panujące na zapleczu ciemno­
ści. Już raz pisaliśmy, że ca­
ła pętla tramwajowa na Jeży 
cach jest niedostatecznie o- 
świetlona, że na pl. Waryńskie 
go przydałaby się jakaś cen­
tralna, kilkuramienna latar­
nia. Teraz z przykrością odno 
towujemy kolejny brak.

W imieniu zainteresowa­
nych mieszkańców okolicz­
nych domów prosimy o napra 
wienie błędu. Światło padają­
ce z okien okolicznych domów 
tylko w minimalnym stopniu 
może rozpraszać jesienno-zi­
mowe mroki. (jd)

SIERPIEŃ 
niedziela 

2 
poniedziałek 
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Marii, Lidii

Słońce: 4.14—19.44

TEATRY
— nieczynne.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 i poniedz. g. 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Zycie prywatne” (franc.- 
Włoski, 16 1.); BAŁTYK — g. 15.30 
i 19 „Słodkie życie” (włoski, 18 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Czarny żwir” 
(NRF, 16 1.); GONG — g. 10 „Kot 
niedołęga” (USA, 7 1.), g. 12, 15 
i 19 „Rio Bravo” (USA, 12 lat); 
GRUNWALD — g.11.15 „Złota an­
tylopa” (bajki), g. 15, 17.30 i 20 
„Dwa złote colty” (USA, 16 lat), 
poniedz. — g. 17.30 i 20 „Dwa złote

„Alfa Romeo" 
najszybsze

Próba szybkości, rozegrana, 
jako pierwsza konkurencja na 
drugim etapie międzynarodo­
wego rajdu samochodowego 
Polski — zakończyła się trium 
fem osady włoskiej, Stefani- 
Lombardi na „Alfa, Romeo”. 
Załoga ta na 5 okrążeniach 
po pasach startowych b. lot­
niska w Czyżynach (ok. 16,5 
km) uzyskała czas 8:47,0. Dru­
gie miejsce w tej klasie wo­
zów 1.300—1.600 ccm, zajęła 
załoga AP Warszawa: Komor­
nicki — Stolarski, także na 
„Alfa Romeo” — 8:54,0, a 
trzecie — osada włoska: Ca- 
vallari — Lipizer, na „Alfa 
Romeo” — 8:55,0.

W klasie do 700 ccm zwy­
ciężyła załoga krakowska — 
Ewa i Sobiesław Zasadowie, 
na „Fiat-Steyer-Puch” — 
9:33,0; w klasie do 850 ccm, 
załoga szwedzka: Carlson — 
Palm”, na „Volvo” — 9:21,0; 
w klasie do 1.000 ccm, załoga 
AP Katowice: Weiner — Helis 
na „Austin-Cooper” — 9:42,0; 
w klasie do 1.300 ccm, załoga 
węgierska: Bokefy — Kere- 
sztesi, na „Austin-Cooper” — 
10:27,0 i w klasie powyżej 2.000 
ccm, załoga warszawska: Ja­
roszewicz — Zatoń, na „Mer­
cedesie” — 9:49,0.

Kajakarze Posnanii 
startują w Krakowie

Po udanym występie wielkopol­
skich kajakarzy na mistrzostwach 
juniorów, w których piękny suk­
ces odniosła poznańska Warta, 
stając się (łącząc punktację z kon 
kurencji seniorów) mistrzowskim 
klubem Polski, ponad 60 osobowa 
ekipa zawodników Posnanii uda- 
je się do Nowej Huty.

Tutaj na Wiśle odbędą się 2 bm. 
mistrzostwa Polski zrzeszenia Start 
w konkurencji seniorów, junio­
rów i młodzików. W zawodach 
reprezentowane będą następujące 
kluby: Start Jarosław, Czarni 
Szczecin, Start Nowy Sącz, Nad- 
wiślanin Kraków, Start Głucho­
łazy i Posnania.

Ekipa Posnanii składać się bę­
dzie z około 60 osób. W roku u- 
biegłym kajakarze tego klubu 
wywalczyli wicemistrzostwo Pol­
ski swego zrzeszenia. Walka o ty­
tuł mistrzowski rozegra się przy­
puszczalnie pomiędzy Czarnymi i 
Posnanią. (x) 

Wielkopolskie LZS-y należa do przodujących w kraju. Dowo­
dem uznania pracy ofiarnych działaczy i pracowników Ludo­
wych Zespołów Sportowych naszego województwa, było na­
danie przez Radę Główną LZS odznaczeń wyróżniającym się 
aktywistom. Na zdjęciu: przewodniczący RW LZS Zygmunt

Sobucki dekoruje wyróżnionych, (d)
Fot. — H. Ignor

colty”; GWIAZDA — g. 11, 12, 13 
i 14 „Wilk i siedem koźląt” (baj­
ki), g. 15.30, 18 i 20.15 „Pechowiec 
na prerii” (USA, 12 1.), poniedz. 
— g. 10.30 i 13 „Dwa piętra szczęś­
cia” (węg., 16 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Ostatni świadek” (NRF, 16 lat); 
HUTNIK — g. 15 „Sombrero” (ra­
dziecki, 10 1.), g. 17 i 19.30 „Przy­
goda” (włoski, 18 1.); MALTA — 
g. 15.45, 18 i 20.15 „Wojna trojań­
ska” (włoski, 18 1.), poniedz. — g. 
18 i 20 „Opowieść sentymentalna” 
(rum., 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Cartouche — 
zbójca” (franc., 16 1.); OSIEDLE — 
g. 17.30 i 20 „Generał Della Rove- 
re” (franc.-włoski, 18 1.), poniedz. 
— g. 18 i 20 „Statek odpływa o 
świcie” (radź., 12 1.); PAŁACOWE 
— g. 15, 17.30 i 20 „Sokół stepo­
wy” (radź., 14 1.), g. 15, 17.39 i 21 
„Praczki z Portugalii” (jug., 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.3/), 18 i 20.15 
„Sto kilometrów” -(włoski, 12 1); 
RIALTO — g. 15.30, 18 i 20.15
„Strzelba z Nevesinje” (jugosł., 12 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Pojedynek” (polski, 10 1.), godz.

Sport w białych kimonach
Dżudo, bardzo popularny i rozpowszechniony w Japonii sport 

samoobrony, posiada wielu zwolenników także w Europie. W Pols­
ce należy do najmłodszych dyscyplin sportowych. W kraju mamy 
około 4000 zawodników zrzeszonych w Polskim Związku Dżudo. 
Gdańsk, Warszawa, Kraków, Wrocław, Poznań i Białystok to naj­
ruchliwsze ośrodki.

W Poznaniu istnieją trzy organi­
zacje, zrzeszające niespełna 300 
miłośników sportu w białych ki­
monach; AZS, który jest najsil­
niejszą sekcją, MKS i Ognisko.

Bokserzy 
przed Tokio

Po trudnym turnieju spartakia­
dowym w Bydgoszczy oraz kon­
dycyjnych urlopach na jeziorach 
i w górach, czołówka pięściarzy 
polskich przejdzie końcowy szlif 
na zgrupowaniu w Cetniewie — 
gdzie pod okiem Feliksa Stamma 
i Pawła Szydły oraz Biangi, Na­
wrockiego, Nowary, Marca i Zy­
gmunta, przygotowywać się bę­
dzie do startu w Tokio. Na zgru­
powanie powołano dużą grupę 
pięściarzy, Którzy z nich pojadą 
do Tokio? Na ten temat nikt z 
działaczy i trenerów nie udziela 
odpowiedzi. Wiadomym jest, że 
PKO1 zatwierdził wyjazd na O- 
limpiadę 8 pięściarzy (bez wag: 
lekkośredniej i ciężkiej). Nie jest 
jednak wykluczone, że znajdzie 
się i miejsce dla zawodnika wagi 
lekkośredniej, a wtedy Polskę 
reprezentowałoby na Olimpiadzie 
9 pięściarzy.

A oto kandydaci: waga musza 
— Artur Olech, Kujawa, Zgoda, 
Gumowski; kogucia — Bendig, 
Mielczewski, Zydaczek, Gałązka; 
piórkowa — Gutman, Adamski, 
Sosnowski, Stawski; lekka — 
Grudzień, Pętek, Dąsał; lekko- 
półśrednia — Kulej, Rybski, Mo- 
drzakowski; półśrednia — Kas­
przyk, Drogosz, Kaim, Ciuka; 
lekkośrednia — Kuczmierz, Sio­
dła, Grzesiak; średnia — Wala­
sek, Słowakiewicz, Tomasiewicz, 
Stańczykowski; półciężka Pie­
trzykowski, Dragan, Fabich.

Kajakiem po Drawie
Po raz czwarty odbędzie się w 

dniach od 9 do 16 sierpnia br. 
spływ kajakowy Drawą na trasie 
od Czaplinka do Nowych Bielic 
k/Krzyża. Organizatorem impre­
zy, są Wojewódzki Zw. Spółdziel­
ni Pracy, WKS Start i Posnania.

Spływ jest dostępny dla pra­
cowników spółdzielni pracy oraz 
członków ich rodzin. Trasa spły­
wu prowadzi z Czaplinka (start 
o godz. 9) przez jeziora Drawskie, 
Karsino, Dębno, Lubię do No­
wych Bielic, tuż koło Krzyża.

W ciągu 8 dni uczestnicy przeja- 
dą około 180 km a najdłuższa tra­
sa jednego dnia z Drawna do Sta­
nicy Wodnej wynosi 37 km. (p)

17.30 i 20 „Dziki pies Dingo” (ra­
dziecki, 14 1.), poniedz. — nie­
czynne; SCALA — g. 15.30 i 19 
„W 80 dni dookoła świata” (USA, 
12 1.), poniedz. — g. 16, 18.15 i 20.30 
„Cartouche-zbójca” (franc., 14 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Spotkali 
się latem” (NRD, 16 1.), poniedz. 
— g. 16, 18 i 20 „Życie Adolfa 
Hitlera” (NRF, 16 1.); WARTA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Ballada huzarska” 
(radź., 12 1.); WILDA — g. 15, 17.30 
i 20 „Diabelskie sztuczki” (franc., 
16 1.); WRZOS (Luboń) — godz. 15 
„Szatan z siódmej klasy” (polski, 
10 1.), g. 17.30 i 20.15 „Dwa obli­
cza zemsty” (USA, 16 1.), poniedz. 
— g. 19„Dyskusyjny Klub Filmo­
wy”; WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 „Przygoda noworoczna” 
(polski, 18 1.), poniedz. — nieczyn­
ne.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

WYSTAWY
BWA (Stary Rynek — Arsenał) 

— wystawa malarstwa Jerzego Za­
błockiego i rzeźby — Stanisława 

TKKF przy MO. Na kilku impre­
zach zaprezentowali się już dżu- 
dowcy naszej publiczności.

Wśród wielu amatorów upra­
wiających tę dyscyplinę w AZS, 
jest około 30 zaawansowanych za­
wodników posiadających różne 
stopnie zaawansowania.

Instruktorem dżudo w AZS jest 
znany miłośnik sportów „moc­
nych”, jak boks i zapasy — Wło­
dzimierz Briański. Posiada on naj­
wyższe zaawansowanie I dan — 
czarny pas. Aktualny mistrz Pol­
ski w wadze ciężkiej T. Czubryj 
legitymuje się brązowym pasem, 
A. Dziarski posiada 3 kyu i zielo­
ny pas, dwóch reprezentantów w 
wadze średniej: Z. Paszkiewicz i 
R. Kaczorowski drugie kyu, a w* 
wadzie lekkiej: J. Bernacki. A. 
Kmieć i M. Sikorski trzecie kyu 
— niebieskie pasy.

Kilku zawodników przygotowu­
je się do egzaminu na uzyskanie 
czarnego pasa.

Dążeniem zawodników okręgu 
poznańskiego, (należy do niego 
również województwo wrocław­
skie) jest zdobycie tytułów mi­
strzów okręgu, które uprawnią do 
walki w centralnych mistrzost­
wach. Przedtem zamierzają po­
znańscy dżudowcy rozegrać pu­
blicznie walki kwalifikacyjne by 
jednocześnie zapoznać szersze rze­
sze z mało znaną a ciekawą dy­
scypliną. (p)

Palka nadal 
przodownikiem

Siódmy etap kolarskiego wyś­
cigu Saint Laurent w Kanadzie 
długości 166 km przyniósł naszym 
kolarzom dalsze sukcesy. Wpraw­
dzie etap wygrał Austriak Furian 
w czasie 4:01.35, jednak Stanisław 
Gazda zajął 4 miejsce, a An­
toni Palka utrzymał się na pierw 
szym miejscu w klasyfikacji in­
dywidualnej. Również drużynowo 
po 7 etapach Polska zajmuje na­
dal drugą pozycję za Beigią.

A oto rezultaty 7 etapu: 1) Fu­
rian (Austria) — 4:01.35, 2) Cot- 
man (Belgia) 4:02.58, 3) Dehaz 
(Francja) — 4:03.28, 4) St. Gazda 
(Polska), 5) Schatelbauer (Au­
stria), 6) Ruschoffoff (NRF) — 
wszyscy ten sam czas co Dehaz.

W tym samym czasie sklasyfi­
kowano jeszcze 42 kolarzy. Byli 
wśród nich Polacy: 15) Staroń, 
29) Palka, 32) Fornalczyk.

Indywidualnie po 7 etapach pro 
wadzi Palka (Polska) — 30:20.33, 
przed Delochtem (Belgia)—30:20.55. 
Dhaene (Belgia) — 30:21.05, Kuli- 
binem (ZSRR) — 30:21.46, i Sche- 
ttelbauerem (Austria) — 30:22.21. 
Pozostali Polacy zajmują miej­
sca: 8) Staroń — 30:23.50, 13) Gaz­
da — 30:30.29, 17) Fornalczyk — 
30:33.47.

Drużynowo po 7 etapach pro­
wadzi Belgia — 91:05,29, przed 
Polską — 91:13.39, ZSRR — 91:16.40 
Austrią — 91:23.39 i Holandia — 
91:29.02. (PAP)

Górnik (Zabrze) 
zwycięża Cracotię

W Krakowie rozegrano to­
warzyski mecz piłkarski, w 
którym miejscowa Ii-ligowa 
Cracovia przegrała z mi­
strzem Polski Górnikiem (Za­
brze) 2:5. Bramki dla Górni­
ka zdobyli: Lubański, Lent- 
ner, Kowalski, Pohl (z kar­
nego) i Musiałek, a dla Cra- 
covii Kowalik i Stokłosa.

Kulona — niedziela — od g. 10—17, 
poniedziałek — nieczynna.

BWA — wystawa grafiki belgij­
skiej — niedziela od godz. 10—17, 
poniedziałek — godz. 10—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Przemysł polski w fotogramach” 
— Antoniego i Ewy Ulikowskich 
— g. 10—21.

BWA — wystawa „Plakat XX- 
lecia PRL” — niedziela od godz. 
10—17,/ poniedziałek od godz. 
10—1^

PAŁAC KULTURY (I piętro) — 
wystawa fotografii krajoznawczej 
„Pleśń o ziemi naszej” — g. 10—18.

MUĘEA
MUZEUM BRONI — Stary Ry­

nek — niedziela od godz. 10—15, 
poniedziałek/ — nieczynne.

DYtURY /
NIEDZIELA

SZPITAL MIEJSKI im. STRUSIA

Nowy rekord Polski Edwarda 
Czernika 2-20, drugi w tym roku 
wynik na iwiecie, jest zapowie­
dzią stałe! zwyżki formy naszego 
s!:oczka. Utrzymanie takiego po­
ziomu do igrzysk Olimpijskich 
w Tokio daje duże medalowe 

szanse.
Fot. — K. Przychódzki

Sukces polskich 
koszykarek

W sali „Skry” w Warszawie ro­
zegrane zostało międzypaństwowe 
spotkanie w koszykówce kobiet 
między reprezentacją NRD i mło­
dzieżową reprezentacją Polski. Po 
zaciętym i stojącym na dobrym 
poziomie pojedynku, zasłużone 
zwycięstwo 54:48 (23:13) odniosła 
drużyna polska. Najwięcej punk­
tów dla Polski zdobyły: Pabiań- 
czyk — 19, Chwastek — 13 i Majdę 
— 12. Dla NRD: Krause — 17, Pau- 
lik — 8 i Kuehne — 5.

Drużyna NRD była bardzo do­
brym egzaminatorem młodzieżo­
wej drużyny Polski. Niemki grają 
szybko, dość agresywnie i są nie­
źle zaawansowane technicznie. 
Mecz zaczął się sensacyjnie, po­
nieważ po 10 minutach drużyna 
polska prowadziła 10:2. Niemki 
szybko jednak otrząsnęły się z tej 
przewagi i gra się wyrównała. Do 
końca spotkania toczył się zacięty 
poiedynek. Polki były szybsze i 
celniej strzelały, szczególnie obro­
towa Pabiańcźyk, toteż odniosły 
zasłużone zwycięstwo. W naszym 
zesnole obok Pabiańcźyk i Chwa­
stek należy wyróżnić bardzo am­
bitną Matejko. W drużynie NRD 
obok Krause, dobrze grała Paulik.

PAP

• • Po siódmej rundzie akade­
mickich szachowych mistrzostw 
świata rozgrywanych w Krakowie 
drużyna Polska zajmuje siódme 
miejsce. W tabeli prowadzi ZSRR 
przed USA i Węgrami.

• W Amsterdamie rozpoczęły 
się wioślarskie mistrzostwa Euro­
py, w których nie startują Pol­
ki. Pierwsze przedbiegi wykazały 
wyraźną przewagę zawodniczek 
radzieckich i węgierskich.

• 13-letnia amerykańska pły­
waczka Patty Caretto ustanowiła 
w jednym wyścigu dwa rekordy 
świata — na dystansach 800 i 1500 
m. stylem dowolnym. Uzyskała 
ona na 800 m. 9.47,3 min. a na 
1500 m. — 18.30,5 min.

• Pierwsze tytuły mistrzów 
Polski na zawodach w Łodzi w 
łucznictwie seniorów przypadły 
rodzinie Mączyńskich. W strze­
laniu kobiet wygrała Mączyńska 
z Łączności Warszawa, a w kon­
kurencji mężczyzn 1:2 miejsce za­
jęli bracia Mączyńscy.

• Wśród odznaczonych w War 
szawie przez przewodniczącego 
GKKFiT Włodzimierza Reczka 
tytuł i odznakę „Zasłużonego Mi­
strza Sportu” otrzymał wielo­
krotny reprezentacyjny hokeista 
Warty Poznań i olimpijczyk Je­
rzy Siankiewicz. Zakończył ón 
swoją karierę zawodniczą w uh. 
roku.

• Po rozegraniu 15 i 16 bm. 
międzypaństwowego meczu lek­
koatletycznego Wielka Brytania 
— Polska w Londynie odbędzie 
się 22—23 bm. w Warszawie tra­
dycyjny Memoriał J. Kusocińskie 
go. Gościć będziemy sławnych’ lek 
koatletów europejskich. Przy­
puszczalny jest start kilku repre­
zentantów USA.

— chirurgia, interna, okulistyka 
(ul. Szkolna nr 8/12, tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogow­
ska 47. TYLKO DYŻUR NOl .Y: 
Główna 53, Starołęc..a 79, Wino­
grady, Ostroroga 6.

PONIEDZIAŁEK

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 
im. PAWŁOWA — chirurgia, in­
terna, okulistyka (ul. Garbaty 17, 
tel. 510-21).

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskiego 138/140, Główna 53, 
Starołęcka 79,


